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iałek, 4 marca 1946 roku 


Przed wyborami w Polsce 


WARSZAWA, 3.3, APT podaje: 


W obecnej sytuacji nic nie prze. |dziej radykalnych elementów w łome|czy raczej o wielkim zdenerwowaniu. 


je ma nens 
Odpowiedź robotniczych partii pol 
pozycie PSL-u bedzie cgłoszona w dniach 


h 


& 


Szereg komplikacji ze strony bar- 


mawia za tym, aby rozmowy w spra- tego stronnictwa, coraz częstsze powta. 
wie bloku wyborczego z PSL miały |rzanie przez propagande PSL zapew- 


byś wznowione, 


swoją odpowiedź za podstawę do dal- 
szych rozmów na temat taktyki wybor- 
czej, kierownictwa partii robotniczych 
nie widzą w odpowiedzi NEW PSL 
podstaw do dyskusji, tym bardziej, że 
odpowiedź ta stanowi nawrót grupy lu 
dowców ` londyńskich do pozycji 
przed lutego 1945. Wobec tego, że sta- 
nowisko tej grupy wówczas jak i dzi- 
siaj jest poniekąd echem rozgrywek po 
miedzy mocarstwami w sprawach hie. 
polskich, nie należy przypuszczać, aby 
kierownietwo PSL w obecnej sytnacji 
międzynarodowej zdobyło się na zrewi 
dowanie swojej pozycji, 
CKW PPS zatwierdził w dniu 2 
marca tekst odpowiedzi łocznej z KG 
PPR na kentrpropozycję PSL. Całość 
dokumentów, odnoszących się do per- 
traktacji w sprawie bloku wyb. ogo 
będzie podana w najbliższych bz 
do publicznej wiadomości, 
U TO OMT 


Emlipt welaż żaria 
ewakuacji wojsk brytyjskich 

LONDYN, 3. 3. (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że komitet studentów i 
robotników ogłosił, iż poniedziałek 4 mar- 
ca będzie dniem żałoby narodowej po 
zabitych w czasie ostatnich demonstra- 
cji! We wszystkich meczetach i kościo- 
łach egipskich odbędą się nabożeństwa. 
Wszystkie szkoły į większość sklepów i 
przedsiębiorstw będą nieczynne. 

Komitet: studentów i robotników żąda 
natychmiastowej ewakuacji wojsk bry- 
tyjskich zxlużych miast egipskich oraz 
ewakuacji tych wojsk z doliny Nilu w 
terminie późniejszym 
X: 


Sytuacia żywnościowa 
na świecie tematem rozmów 
w Waszyngtonie 

LONDYN (BBC), Brytyjski mini. 
scter wyżywienia Ben Smith udaje się 
w dniu dzisiejszym samołotem do Wa- 
szyngtonu, aby wziąć udział w konfe- 
rencji z prezydentem Trumanem ~w 
sprawach żywnościowych. 

Podróż Ben Smitha następuje po 
wymianie depesz miedzy rządem nry- 
tyjskim i prezydentem Trumanem, 

Minister Smith podczas swoich 102 


mów w Waszyngtonie da wyraz głębo- | 


kiej trosce rządu brytyjskiego, wywo- 
łanej obecną sytuacją żywnościową na 
świecie i perspektywami na najbliższą 
przyszłość, Jednocześnie - minister 


Wbrew twierdzeniu |nień o' posiadaniu większości na w 
wicepremiera Mikołajczyka, że uważa |i w miasteczkach, jak również przybi: 


Kres cierpliwości hinduskiej 


Jeżeli nie dojdzie do porozumienia 


LONDYN 3. 3. 
donosi z Bombaju, 
hinduskiej pani 
hru, przemawiając na wiecu, oświadczył, 
iż jeżeli nie dojdzie do porozumienia 
między komisją brytyjską 3-ch ministrów 
a przedstawłcielani indii, to, Indiom za- 
grażą wybuci R 
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vczny ch na 


SZYK 


Nr 47 


koni ato 
na/bliższych 


ranie postawy  cierpiętniczej, świad- 
Natomiast na główne argumenty 
strony premiera Osóbki - Morawski 
i wicepremiera Gomułki dotąd odpo- 
wiedzi ma, 


ze 


Zastępca gen. dyr, Centralnego Zarządn 
Przemysiu Włókiemmiczego. h 
EF RE SENTE E TAO 


A || R mi gi sę 3 
Indie zostaną przylete 
do brytyjskiej wspólnoty 
narodów 

LONDYN (BBC) Lord Halifax ' 
wygłosił przez radio przemówienie, w 
którym poruszył sprawę Indii. Indie, we- 
dlug lorda Halifaxa zostaną przyjęte do 
brytyjskiej wspólnoty narodów. 

Przekazywanie władzy z rąk urzędnis 
ków brytyjskich do rąk urzędników kra- 
jowych odbywa się stopniowo. Wielka 
Brytanią przestrzega przy tym ściśłe-po- 
stanowień umowy z roku 1942. 


zj. w Indiach wybuchnie gowsłanie, które osejme taty kral 


Reutera 


adnienia są poważne, niecierpiące 
zwłok 

Nastroje, które doprowadziły do o- 
statnich rozruchów w Bombaju, Kalkucie 
i Karschi, szerzą się niesłychanie szyb- 
ko. Nie można dłużej ukrywać prawdy. 


tania w Całym kraju. że Hindusi mają dosyć obcych rządów. 


je się (lo 


Gen. Franco 0 W.- Brytanii 


LONDYN (BRC) Korespondent Reue 
tera donosi z Madtytu, że radio hiszpań- 
skie w dalszym ciągu nie szczędzi ata- 
ków i inwektyw pod adresem Wielkiej 
Brytanii. Radio madryckie zarzuca Wiet 
kiej Bry tanij że jest ostoją reakcji Świa- 
towej i gwałcicielką praw malych naro= 


Kto udzieli FU schrenienia? Właściwe miejsce 
czeka na miego w... Norymberdze 


PARYŻ, 3. 3. — Były minister repub. 
likańskiego rządu hiszpań: o Prieto 
oświaciczył, że gem Franca i j go współ- 


pracownicy. rozpoczęli sondowanie. opinii 


og 5 
„ 
Premier Attiee do 

„„Musicie Się * 
przed 
LONDYN (BBC). W dniu wcz 
szym premier brytyjski Attlee „w 
się przez radio „przemówienie, któryra 
zapoczątkował wielką kampanię, mają 
cą na celu zwiększenie produkcji i pod 
niesienie ogólnej stopy życiowej. W 
przemówieniu swym premier zwraca 


raj 


się z apelęm do społeczeństwa, aby wo 
|bet trudności obecnych przyjęło tę sa- | przedwojennych i 
mą postawę pełną energii i zapału ja- 
ka je cąchowała 


ZATOR LODOWY NA WIŚLE 


ehejmuie przestrzeń 


podczas ciężkich lat 


pozosłał bez re- 
je zbitego lodu. Piy- 


Smith prosić będzie prezydenta o rec 


ej ucierpiały 


robotni 


kd swe'ch przyzwyczajeń 
wojennych i jeknejwiętej pracować" 


ż, iż móżliwym jest że Franco 
e rządy juncie wojskowej, od 
której otrzymał w swoim’ czasie władzę, 

LONDYN, 3. 3. — Z Paryża donoszą, 


publicznej Irlandi, czy mogą tam  tzy- |że ki rząd hiszpański z. pre- 
skać prawo azylu. Prieto oświadczył m Giralem wydał wczoraj wieczo- 
O O TW wr 


tów ang elskic 


wojennych. Ludność pamiętać musi o 


gło- |tym, że obecnie praca ma na celu nie 


własne korzyści, nie zarobki indywidu 
aine, ale dobro. całego narodu, 

Dalej premier wezwał związki za. 
wodowe, aby w tych krytycznych chwt 
lech zaniechały strajków, aby robotni- 
cy wyrzekli się swoich przyzwyczajeń 
natężyli wszystkie 
swoje siły do pracy dla wspólnego dò- 


l bra, 


około 70 kilometrów 
dzem około Nowego i Świecia. 
te, na przestrzeni 25 km ku + znaj- 
wodą. Zasii 
żywioł. 

im udało się ura- 
j zboża. Celer 
pieczeństwu w Urzę- 
nw aiies eel odby- 
po- 
sytuacją 


wolanej w Zw ak z groźną 


i „Sartowicami i 


„powodziową. 


gzitne Z0- 


rem manifest, w którym przyrzeka, że w 
najkrótszym czasie po ustanowieniu rzą: 
du republikańskiego w Hiszpanii rozpi- 
sze on wybory. Manifest zaprzecza jako- 
by rząd hiszpański rokow: jakimikol- 
wiek czynnikami hiszpańskimi nie zdają. 
cymi się bez zastrzeżeń na wprowadzenie 
ustroju republikańskiego, 

PARYŻ, 3. 3. — Na konferencji pra- 
owej urządzonej przez Światową Fede- 
rację Zw. Zaw. w Paryżu, po referacie 
członka prezydium Federącji Hilmana, 
zebrani dziennikarze zadawali pytania. 
Na pytania, dotyczące interwencji Świa. 
towej Federacji Zw. Zaw. w sprawie zer+ 
wania stosunków z panią gen. Fran- 
co, sekr. generalny Louis Saillant wyja- 
śnił, że biuro Światowej Federacji Zw. 
Zaw. zwróciło się do wszystkich central 
owych o interweniowanie u swych 
rządów 6 zerwanie stosunków z Franco 
orsz wyraził na że rządy St. Zjed- 
noczonych i W. Brytanii same dokonają 
tego kroku. 

OSLO, 3. 3. — Studenci uniwersyte- 
tu norweskiego udali się pochodem z 
gmachu uniwersytetu do budynku parja- 
móntu w Oslo, aby zażądać zerwania 
stosunków z rządem . Franco, Stu- 

k 


denci ni [ a) rych wi- 
dniały napisy: „Od Franco do No- 
rymbergi" 1 „Pre neo", W poclio- 
dzie n f! norweskie 


j! 


złożona z prze cieli 


ja 


partii pol wręczyła 
cemu pa Natvig 
pismo, w ce do na- 


rządem gen. 
tej akcji 
sôn prz, 
tu rządowi, 


iie tego dokumen- 


być Zlikw 


E i 


dowana. 


dyktaturze generała Franco. = 


mordowaniu `w faszystowskiej 
socjalistów i republikanów, uczestników 
walk z Niemcami w egach fruncuskie- 
go ruchu oporu. Dochodzący bowiem do 
nas z za Pirenejów skrzyp szubienice, na 
których wiesza się bojowników o wolność, 
eym dowodem, że tli się je- 
szcze na świecie 
ASZONE, OGNISKO FASZYZMU. 

W niedzielę rano, w sali kina Polonia 
odbył się potężny wiec protestacyjny, bę- 
dący manifestacją świata praty przoctwko 
* faszystowskim zamnchom na demokracją 

Sala kina czerwona jest od sztandarów, 
z którymi przybyły dołegacje rohotnicze. 
Wzdłuż balkonu widnieje wielki transpa- 
rent: 

„CZEŚĆ BOJOWNIKOM WOLNEJ 

HISZPANII!" ` 

W głębi estrady dwię złączone w brater- 
skim uścisku ręce, dzierżące młot — sym- 
bolizują międzynarodową solidarność wszy» 
stkich ludyi pracy. 

Przybyły specjalnie na wiee z War 
szawy sekr. gen. CKW PPS 

POSEŁ CYRANKIEWICZ 

wygłosił do zebranych mas robotniczych 
przemówienie, w którym przypomałnł, że 
walka z zagrożeniem zdobyczy demokra- 
nych nie jest spynwą tedneva narodu. Jest 
to zawsze zagadnienia w skali międzyna- 
rodowej. Kika klasy rob + w 
Niemczech b, zapowiedzią wojny, którą 
przeżyliśmy. i która pochłonęła morże pol- 
skiej krwt, Strzały armatnie popleczników 
Dolfusa, 
Wiednia, były jak w nns a zzo A kie- 


Hiszpenii 


že zejn 
dio tak od : krajow. A prze 
OGMA, KTÓRY TRAWIE CHATY AFRY- 


WSIE I MIASTA! 
świat przty, że wojna 
mii nto jest tylko sprawą 
„lecz że tam, nn polach 
Madrytu, y i Malagt toczy się bój 
między bm 
1 postępu, I robotnik polski przypieczoto-| nioak 


wał tę włarę krwią, walcząc obok GROW Saa 


skich republikanów. 
Nie mówieno wówczas podęśi popleez- 
ników Franco, że fasrym w Fiisrpanii wal- 


czy o Interesy międzynarodowego kapitału, | 
zaangażowane w 


„ Kazyress su” 


Janina wszedłszy do pokoju, rozej. 
rzałą się dookoła, Mały gabinecik pana 
„domu, był na szczęście pusty. 
za sobą drzwi. Miekka kotara 
tłuwięć dźwięłd tansoznej muzyki, Ja- 
nina odetchnęła z ulgą. Zgjelk sali ba. 
lowej znużył ją i rozkoszowała się te. 
jemnynr uczuciem ciszy i Bo- 
Ominąwszy daże biuwko, 
zajmujące Środek pokoji podeszła dolnie 
fotela, półukrytego za dużą szafą. bi- 
bliotęczną. 


*— Tu będzie dobrze — pomyślała 
1 wtuliwszy się wygodnie w miękki fo. 
je! zamknęła oczy, 
byla- właściwie bardzo zmęczo- 
a by się jeszcze bawić lecz pie 
chciała być świadkiera owacji urządza 
nych człowiekowi, którego nieznosiła, 
nie znając go wcale. Sam fakt jednak; 
że był „światową sławą” „bożyszęzem 
tumu“  dyskwalifikował go w jej 
oczich. Kiedy ciotka Helena, zęprisza- 
jąc na bal.oznajmiłą z ekstazą, że wiel. 
ki Joczy Malicz, słynny aktor KASZA 


kiedy przez salę prze- 


szedł szmer: 


re burzyły dony robotnicze] = 


harzyństwem a ideą wolności |; 


tym kraju, žo chedzt òl 


lebiemiee pubtie 


5 
t 
nig. Płynęły armaty 1 samoloty x Niemioe | 
i Włoch, by hitlerewiec i czermy faszysta 
mógł próbować skuteczność i nośność swej 
broni na hiszpańskich dzieciach 1' koble- 
tach. A dla Maurów - pogam, którzy wal- 


Hitlera, płynęły błogosławieństwa Papic- 
| ża — ho 
ONI WALCZYLI PRZECISŻ O KATO- 
© [OCKA MISZPANIEI 

Polscy endecy wysyłał szkaplerzyki | 
medalik! dia fnlangistów Franco. Tylko 
zabrakło im zuksplerzyków, gdy naród 
Poleid krwawił w okresie okupacji pod 
faszystowskim bntem. „Narodowa“ zaś | 
licka* Hiszpania poparła pretensje 
Hitlera do, polskiej zimi. 

A Angla która tak chętale szafuje sfo- 
wem „demokracja — zmuszała wówczas | 


Kamunik=t 


kba Skarbowa podaje Wo ogólne, wiado 
gości, że xgodmie z. pmepiszmi TOŁDOTZĄ 
Guod Miksa Skarbu z dnia 20 stycznia 


4.111 EXPRESS 1946 


UT 


Potężna manifestacja w Łodzi przeciwko 


mi — faszyzm światowy orzekł, że! m 
bój o „narodową, katolicką” Hiszpa- | 


czył w szeregach Frano i dia 5S-owców | 


Rząd Rzeczypospolitej nawiąże 
stosunki z republikańskim rządem Hiszpanii 


Głęboko wstrząsnęła Łodzią wieść o obszarników, którzy mieli w swym ręku|Franeję do mielnierwencji, by nie drażnić 


patio go kopitalu. 
Tylko obóz robotniczy , zdawał sobie| 
sprawę, że wojna domowa w Hiszpanii — 
te 
POCZAREK YEGO POŻARU, KTÓRY 
W KILKA LAT PÓŹNIEJ OGARNĄŁ 
ŚWIAT. 
Kosmar tej wojny mamy już poza sebą. 
I poza nami jest te 6 milionów trupów za» 
mordowanych przez hitlerowców naszych 
brasi Wydawało się, że międzynarodowy 


hi oraz ct yz aha BB pod; 
miougaszone omiso tej zarary. I 

precy podnosi hasto: 

SKOŃCZYĆ Z MOBDERCZĄ, FASZYS- 
TOWSKĄ DYKTATURĄ GEN. FRANCO! 
To sprawa deryntokcji całego świata. Fa- 
szyzm-—to, wojna, Klasa robotnicza musi 
czuwać nad pokojem świata w pryrzłości. 


ta a ACE 


Więtki wybór skór fw zj 1 miękkich 


„SKÓRPOL" 


Zawadzka 11, tel. 218-60 


1946 r. w sprawie obowiąrim wpłacania 
zalionek ma doczsdowy | oroo- 
wy (8x. U. P. x r. 1946 Nr. 5, moż, por, 50 
151 — podatnicy mpódstku dańiadowoga 
nodłonalący opodattewsniau w pesoi 
sów cekzwiu z dnis 8 ewyomia | r. o 
podniku dociod (z U. R, P. zr, 17! 
Nr. 2, poz, 14) je brównież podatrócy poda- 
iku obrowego. pi owain 
wodki: 


csok wmięstęcznych na wymienione podatki 
Za podriewę urtabe ze- 
ren eT Aa aaa T 


prrycwym dh 
a ae pP EET AOS Ti stopę potat 
kową odpowiada dochodow, 


$ 


osiągnięty w. mieżiącu 
Podaźstwy obywiąsani sa obliczać obrót 
i anad 2a kady miesigo | wpłarać mlicz 
wicsiączee besz wourrania wieibry poda- 
(iamai a sario do dnin 19 westąpueyo 
równocześnie 


jaca, sżładojąc 
Su wady, podkowa aai N we- 
dmg unolenogo wzoru, 


Alez ranlin G piosan: RE Dr zB |: 


|lą = wóańciwe terytoriaini 
Urządy 


Izba Skarbowa w Łodzi, | 7, 


|- dodal z ujmuj: 


SSR, 
czności | 
— Przyszedł Jerzy Malicz. —— Goś- 
cie tłumnie rzucili się do pierwszego | 
pokoju, gdzie słynny nitor witał się| 
z gospodynią. Wtedy Janina wysunęła 


śię z sali balowej i pemukała sobie za-| 


cisznago sehronienia w gabinecie wuża 
Nia będzie przecicż, jak inne kobiety, 
rmeać mu emdiewających spojrzeń 
uśmiechać do niego obiecująco. Zawsz 

inia t. zw. „ułubieńców publi. | 
ozmości -ludzi zepsutych sławą i pon] 
wodzeniem. A tu właśnie ten 
Chluba teatru, bohater stu ro: 
człowiek znany z tego iż każda kobi 
rzucała mu się w ramiona.. Możeby ij 
po niej - tego oezekiwa Odrzuciła 
gniewnie włosy z czoła, Wie, już ra- 
czej posiedzi tu trochę, a potem cicho 
się wyniknie do domu. 

Negle katera u drzwi poruszyła się. 
Do pokoju ktoś wszedł. Jar pieis gł 
nie popatrzyła na hruza. jed 
nak szybko znikła. Fatruz w fa 
bardze przystojnym człowiekiem o 
| zmęczonych oczach. Usiadł. przy niur- 
|ku i zeużokym gestem oparł głowę naj; 
pce, Janina poruszyła się w. fotelu, 


Ogłoszenia drobne 


ZESZYTY sskołno, pepiery. pełkowe, kance- 
loryjno,  płwkiewia, , | Stelówki, 
słówke poleci „Polenia', Cegielniana 1, 


W DNIU 28 LUTEGO br. zaginął ma ulicy |S 


Główną a Tyna 


do ames da kronzewy, rz bucik Łaśkawy 


jest o zwrot zcuby (za 
adres:  Sownisti 

Miren, Terqgowe 5, m. 38. 

SZFLAK. nałtałimę, amoniak. do pieczenia po- 

lega korzysmie firma „Chrom” — Produkty 

slemiczne — Artykuły malarskie, Łódź, PII- 

mdskełogo 44. — telolow. 205-27. 


BEST Teksrze UE 
Br, Reicher 
Specłafisty chorób goryczy 
Polvdntow 


Br. med. E Mikulicz 


Lekarz ~ dentysta ze Lwowa. specialista w le- 

czeniu chorób dziąseł 1 'famv" ustnej, ul. Za- 

wadzka 17, tel. 1446. 

Dz $. . ZURAKOWSKI | (z Warszawy), specja- 

lista chorób skórnych, wemeryeznych i moczo-| 
provinsje — 


płciowych, obeenie 
godz. 12—1 i 3—6, 


m uśmiechem = 
jchciałem tylko trochę odpicząć. Czy 
awg” mi pani tu zostać? 

Ależ proszę — Janina z miejsca 
poczuła sympatię do intruza —- chyba 
pa też uciekł przed tym idiotą Mali. 


—, Dlaczego go pani nazywa idio: 
AB Ninawiazę go — i 
— Czy zrobił pani coś złego — 

— Nie, nie znam go wcałe. Ale jest 


i 
elna pewno straszliwie zbłazowany i, 0 
|lerepnie zerozumiały. . Ciągle mu 


wy- 
awiają owacje, a on te Pa Jubi 
-— B może wedle nie lubi 7. 


— O na pewno. Oni Śnię FE 


cy sami. zapewniła Janina Æ pogar- 
popatrzył z) 
tem na jej śliczną zarumienoną z prze 
jęcia twarzyezkę: 


- — Chyba ma pani „śluszność 2. 


rzekł — ale lepiej mówmy o czymś 
„ są przecież cielpawsze tematy, 

Ciekawszy tematów było wiele, i 
kiedy Janina, sówierdniw: na zeger- 
ku, że już późna, się wybierać 
do domu, miwiała pezyjzmać, że da vme 
już tak mile nie spędzfła czasu. Chcia- 
ła się poż gnać, ale nieznajomy uprze. 


ieznajomy zerwał się z krzesła: 
epraszam bardzo — rzekł —! 
lziałem, że tu ktoś jest. 

— Ale nie bode pani puzeszkadzał 


nie 


dził jej zam 

— Zanim pani pó 
ni przyrzec, że spelni 
prośbę. 


— Jaką? — 


jazie, musi mi pa- 
pani jedną moją 


apytałą s uśmiechem. 


zachwy- 


Faszyzm w Hiszpanii musi runąć 1 runiel 

Zgromadzeni na wiecu przedstawiciele 
łódzkiego świata pracy uchwalili rezołu= 
cję, w której składają 
HOŁD BOHATERSKIM BOJOWNIKOM 

O WOLNOŚĆ HISZPANII _ 
i wyrażają gorący I zdecydowany protest 
przeciwko mordowantu socjalistów przen 
iszystowski rząd gen, Franco; orng wyra- 
żają uznanie dla rządu francuskiego za ja 
go zdecydowaną postawę. Zebrani zaape- 
lowali jednodześnie do towarzyszy w Wiel- 
kiej Brytanii, Stanach Zjednoczonych 1 
ZSRR, aby wywarli nacisk na swoje rządy 
w celu 
ZLIKWIDOWANIA OSTATNIEJ 

W EUROPIE WYSPY FASZYZMU, 
która grozi świata nową wojną í morduje 
tych, ca największe ponieśli ofiary w wal- 
ce o wolność, Jednocześnie zebrani pragną, 
by Eząd R. P. znał i nawiązał stosunki z 
repubHknóskim rządem Hiszpani. K.B. 


PAUL AORTY WOZIE SZEWC ZS EK AAC AE GG Z CY ZEN ant, 


Program radiowy na dziś 


1.57 Sygnał czasu i heinał z Wieży Mariac 
p w Krakowie, 12.03 W-wa, 14.40 Utwory ną 
Teig (plyty), 14.55 Przegląd filmowy: 25-lecie 
Binu sowieckiego — pog. Zygmunta Ościenia. 
15.05 Rezerwa, 15.10 Fenomen czv Demon? (Pa- 
kanini) — aud. słumuz. w opr, Bolesława Bu- 
slaklewicza 15.30 Wiadomości z miasta i pro- 
wincji, 15.35 Skrzynka radłotechniczna, 15,45 
Koncert solistów z płyt, 16.00 Wawa. 19.00 Aur | 
dycja dla robotników: Koncert ork. sęmt. Zw. 
Kolciarzy pod dyr. Wacława Szuborskie- 
30 W-wa, 21.00 Koncert reklamowy 21.40 
pos: anla rodzin. 00 W-wa. 
22.30 Koncert życzeń. 25.00 W-wa. 25.35 Pro- 
gram na jutro, zakończenie audycji I Hymn do 
żę 23.40. Ą 


"Uw ra, Czytelnicy! 
Zamiast kuponi 14-g0, przez pomyk. 
kę deno wczoraj kupon Nr. 15, Dziś da- 


jemy wobec tego opuszczony Nr. 14. 
akcia nremiowa 


Druwa 
| „Expressu | 
llustrowanego”" 


"KUPON Nr 14 


Wyciąć I zachować. 


— Wiem, że poni nienawidzi Ma- 

i». Age naprawdę, warto go ujrzeć w: 

i Romea... Zamówię dla nas na jui 
m lożę do teatru. Dobrze? 


Janiną po chwili zastanowienia 
zgodziła się. Nieznajomy był doprawdy 
tak miły, Umówili się, że będzie cze- 
kaé na niego w loży, którę wskaże jej 
uprzedzony bileter, gdyż będzie się mu 
siał miestety spóźnić się na początek 
przędstawiznia. 

Dopiero asg rj się w domu Ja- 
mina uświadomiła sobie, że nieznajomy 
nie przedstawił jej się i nawet nie za- 
propońował, że odprowadzi ją do do- 
mu, 


Mimo to jednak, nazajutrz, czekała 
„na niego w teatrze, w loży, którą wska 
zał jej bileter, gdy mu podała swaje na 
zwisko. Myślała wlaśnie e wym, że jej 
nazwiska musiał się dowidzić od ciotki” 
pa jej wyjściu, , gdy światła na widow- 
ni pogasły i kurtyna się rozsunąła. Ja- 
nina spojrzała na wejście do? loży zła, 
że niezńajomy tak się spóźnia, kiefly 
nzgle usłyszała jego ges, Zdumiona 
spojrzała na scenę. Na scenie st: h 
jąc już swa rolę, lecz najwyraźni 
miechając się w jej strong. 
rajszy rozmówca. 


W cztery tygodnie żniej odbył 

się ślub Janiny Porę j z słynnym 

ligia Jerzym Malieżem, A 
4 


jej wozo- 
$ 


"Nr 47 


; 0u tak miej w 


411 EXPRESS 154% 


Str 3 


WICEK F WACEK „cw czasie okupzęj! iD 


POLICJANT: — izle to wnólnik? — 
WACEK: — Waśnię idzie... Uprzedzę go 


SZPIEG: — Hai! A gdzie drugi? 4 
WACEK; — Specjalnie czeka w mieszka 
S; ema się pana pd FAMA" 


B AP mt trer p Sybł z 


D zieci Gradna i 


niesamowite wypadki, 
pokój o los mlodego pokolenia 


Dwal 


8 
Y 


Wśród gorączki I pewnego  jeszcze( 
chaosu powojennego życia jakże mało 
uwagi camy. wom: najważ- 
niejszym. Nie chodzi nam o tanie mora 
lizatorstwo, ale dwa wycinki z nasze- 
go codziennego życia, które „fotogra. 
ujemy” poniżej, Są zbyt typowe dla] 
naszej powojennej rzeczywistości, aby! 
śmy obok nich mogli przejść obojętnie. 

Łódzką restauracja, Jest to wie- 
szór przy stoliku najbliższym drzwi 
wejściowych towarzystwo kilkuosobo- 
we esp zaraz „. bufet, 

ptem drzwi sią otwaierają i- do 
Eo wchodzi mały, meże 16-letni 

.„Jest-obdarty, blady i pewnie 

głodny, skoro wszedł tutaj, by kupić 
sobie ratę sj Prawdziwa sylwetka ludz 
kiego opuszczenia —. 

prawdziwe dziecko ulicy. 

Nikogo zresztą w restauracji widok 
chłopca. nie zdziwił ani nie zaskoczył: 
tak wiele nędey już się przsunęło 
przed naszy mi oczyma w czasie minio. 
A wojny i tak wiele jej w. dalszym 

ciągu, że wejście chłopca obdartego 
1 głodnego nie było atrakcją. 

Kteś tylko z towaęzystwa siedzące- 

bufetu, przed którym sta- 


tke, przywo. 
EZM RE 
mowę. ` 


Okazało się, 


chłopiec wrócił narę 


roku 


» miesięcy temu do domu z geo do- 
kad 


„Ałainy — rozsypała się pewnie wśród 
" aawieruchy wojermej. I oto 
jest sam, jak patee. 

©zy się ktoś nim Zainteresował? 

Owszem — poproszono, by usiadł 
t jadł, co zechce — towarzystwo. za. 
płaci Ludzie przy stole nie byli jesz- 
cze pijani i szczerze zajęli się losem 
chiopca, jego przeszłością i teraźmiej. 
szością, 

— Co teraz robisz? i 

— Z czego żyjesz? 

Odpowiedź była szczera i krótka: 

— Jestem kieszonkowcem,, £ 

To nie jest powieść, słowa te i fak- 
ty to nagie życie, Chłopiec tak zupełnie 
naturalnie przyznał się, że jest zło- 
dziejem kieszonkowym, tak naturainie 
jakby powiedział: — Nawa na Brak | 
tyce u krawca. 

— Ale niech się panowie nie bojal- 
—panom nie nie ukradnę... I rzeczywi. 
ście nikomu nię nie zgikęło —- chłopiec 


podziękował za zaproszenie do stołu il 


wyszedł. Pochłonęła go noc łódzkiej 
ulicy. 

Skutki wojny — powiecie? — Tak, | 
ale i jakaś wielka obojęt: 
społeczeństwa. A nie po 
wolić, by chłopiec z re 
szym ciagu uważał, że 
kradzieże kieszonkowe. 
| „normalny“ 


Niezwykły zakład 

A oto drugi tężni z naszego pó 
wojennego życia: 

Do restauracji „Pod Orem“ 

ulicy Piotrkowskiej 54 wchodzi 


to 


zúpehnie 
sposób zarobkowania, 


przy 
chło- 


POLICJANT I SZPIEG: — Halt Rakt — 
POLICJANT: — Bardzo przepraszam! — 
SZPIEG: — I ł6 pana nie poznalem! — 


WICE. 
WAC; 
Wr 


— Coś taki blady? — 
— Chodźmy na spacer» 
e candra nallcajłm 


które ida najwyższy ale- 


| piec sprzedający na rogu ulicy papie- 
vosy. Nazywa się Ryszard Pasznik, ma 
lut 15, mieszka z rodzicami na Kijń- 
skiego 41. „Pod Orłem" zastaje kilku 


„|innych takich, jak sam, handlarzy pa- 


pierosów.., piiących wódkę. Na uliey 
jest zimne i odłudnie — ta w ku: ajpie 
-— dzieci znajdują swe zastępcze „cie. 
pla ogniska domowego“, 

Ale uwage Pasznika zwraca osobli- 
wy zakład między bratem właścicielki 
okału, 1ś-letnan Janem: Mociężewi. 
czem i „gośćmi"- —  kilkunastolonimi 
chłopeami —: Stanisławem Dandejew. 
skim i Stanisławem Fialiem. 

Zakłąd o to, czy Dandajewski wyni 


lak zginal por. Koziowski 


lo mówi świadeń zbrodni, komendant M. Gb. kgt: Kempa 


Wczoraj donosiiśmy o tragicznej 
ńmierci por. Henryka: Kozłowskiego, 
zestępcy Kómendanta Kamendy Miej. 
skiej Milicji Obywatelskiej. 

Wobec ogólnego zainteresowania 
i wstrzącającego wrażenia, jakie wywa 
tje nieoczekiwana Śmierć zdelmego i 
zasłużonego oficera, zwróciliśmy się 
do Kapitana Kempy, świegka třāgicz- 
nego wypadku z prośbą o bliższe szcze 


m 


— „Zdążaliśmy w kilka osób autem 
osobowym szosą Łódź —- Warszaw 
W pewnej chwili kierowca samocho du 
naskutek sygnałów, dawanych mw 


czerwoną latarką, at dop auto, w 


Dokąd dziś 


TEATR W.P. 
Do czwartku włącznie „Blektra" Giraudoux, 
wielki sukces Sceny Poetyckie) TW.P., 
ZHNY. * 
ne. Pasapartonta 


komita 
w re 
kyserii | z dziala Aleksandra Zolwerówi- 
Cza. 


KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNI 
Daszyńskiego 34. 
-Codziennie o 19,15 kt 
lskiej pt. „Ich c 
Zimińska. Janina M; 
Maria Kaniewska. Jan 
Tatarski, Zdzisław Rel 
Axer. Kierowni 
lina i kier 
racjer Atelier „Tzój! 
w kasie teatru od gadz 


COLOSSEUM, Ko 


Od 1 marca nowy p: 


ka 16 
2 Leonem 


zawie” |” 


161$ I 19,15. |, 


przeświadczeniu, że to punkt kontrol- 
my. W tym momencie obskeczyło nas 
5-ciu ludzi, w tym dwóch w mundu. 
rach wojskowych, i oświeśłiwszy WRG- 
trze samochodu. mas salwę 
strzałów. Porukanik Kozłowski, który 
siedział w tyle samochadu dostał trzy 
strenły, z któych jeden w samo sesce. 
— Ja mówi dalej Kapitan — zdąży 
łem strzelić kilkakrotnie do napadają- 
jących, wystraszony szofer wyskoczył 
z auta i ukrył się w polu. Nikt go nie 
ł, Wobec przytłaczającej wię- 
kszo i bandytów i śmierci kotęgi, sy- 
tuacja była bardzo ciężka, Bandyci, 
ostrzeliwując się, zbiegli, 


„Adria“ ul Marszał- 
ka tal ia) i miłość”. 
„Baltyk* a 20)—„Robia: Hood". 
Gis (Przejazd 2) — „Świat. się Paki 


ż zka 10). „kłel” (Legio- 
- „ni szezścia” 
lińsk. 


go 178) — „Halka“, 


(Żeromskiczo 74-76) — „Ma 
A '40)—„Pensjonarka*, 
nia) — „Jadzia”. 


zkafńska 31). — „Biały mu- 


tios" (Napiórkowskiego 16) — „Ró» 
ma” wi 54) — „Przez łyy do szczę” 


ścia 


nie 0 gois. 


ówy* (Kilifskiego 125) — „Świat ślę 


je pół litra likiera w ciągu 10 minut. 
Zastępujący właścicielkę lokalu 18let- 
ni Maciejewicz zchrał pieniądze ząkła- 
dowe i czuwa nad przeprowadzeniem 
zakładu. 

Dandsjewicz : w ostatniej chwili 
rezygnuje z wypicia, pół li likieru, 
glo żałdąd wygrał Flak, który uczynił 
to nawet w trzy minuty. 

Można powiedzieć, że w łokalu jest 


namiętność hazardu, Dlatego Mlethf 
Paszniik rzuca wyzwanie: 
— To jest nic, Ja się założę, że wy- 
piję lite wódki przez 10 minuł. 
Załład -przyjęto — młody. gospo- 
tai wisły. przyjął pieniądze —— jak 


asznik wypije „dostanie 1,000 złotych, 
iee nie — tysiąc wyłożony przez nie 
go podzielą między si lobie pozostali 
uczestnicy zakładu, Pije więc kuflami 
od piwa, by było prędzej, Wypił pół 
litra kówletni chłopiec i zachwiał wię, 
I chciał jaż zrezygnować zo zwycięs- 
twa, Ale Maciejewicz przypomniał U 
warunkach znisładu, 

— Straeisz tysiąc złotych. (Jak dłu 
go trzeba stać na ulicy z papierosami 
by zarobić 1000 złotych?) ,-- żal się 
zrobiło Pasznikowi i począł pić następ. 
ne pół litra wóāki, Po paru minutach 
był gotów —— 'rakład wygzał, spadł na 
posadzkę knajpy, podniósł się jednak 
1.. wyszedł na ulee, by kupić re pa. 
pietosów, własnych już nie miał 
pów były już sprzedane, Wyszedł 
i już mio wrócił na ulicy stracił 
przytomność, 


Straszne skutki 


Chłopca przewieziono do domu, 

matką wezwała lekarza, ke jednak 

kami nie mógł przywrócić nie- 

śwego życiu — dopiero w ita 

lu po długich wabiegach Pasznik śą 
skał przytomność. , 

Rodzice, którzy zbyt mało poświę- 
cają uwagi dziecku, bo móże nie są w 
stanie go dopilnować, „zresztą dziecko 
| przecież zarabia więcej niż ojciec i 
mata razem — powiadomiłi milicje 
ta proknratera i sprawa malarka się pa 
rę dni temu przed sądem w Łodzi. 4 
|. Oskarżonym by? zastępca właścietel 
| ki knajpy „Pod Orłem", o te, że naraził 
małego 15-leiuicgo chłopca Ba grono 
niekezpieczeństwo utraty Życia, 

Maciejewicza skazano na dwa tego 
dnie aresztu. Sprawiedliwość uczyniła 
"| swoje, ale chłopcy w dalszym ciągu bę 
dą przychodzić do knajpy i pić wódkę 
litrami, bośmy jeszcze aktycznie nie 
zainierocowali się młodzieżą, I dlatego 
mio: nasza wychowuje się sa 


" 


| 
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Ze sportu 


swych pupili z 
zasłużone zwye 
szym zespołem 
RES. „Legia“, 
Walki stały 
a przebieg ich 
interesujący. 
wian jak i gospodarzy pro 
ły one z-d 
kolwiek ozr 
Gości powita 
ŁKS-u ob. 
„Legii“ 
« Już 


głyby się stać la ło 
cznę, lecz ten potrafi szcę: 
nikać i jeszcze w pierwszej rundzie roz 
łożyć swego przeciwnika na macie, 

W wadze piórkowej, Łazarski uz- 
nany za najlępszer ŁĘS.u, 
z miejsca energicznie i 
przeciwnika i mimo jes 
wej obrony odnosi zwy 

— rundzie: 

Może najmniej cie! 
waga lekka, Obydwu z 
Stąchurskiego ,(Ł) i Ruska (E) c 
wała zbytnia ostrożność, stąd też voz. 
strzygnięcie nie mogło zapaść. 
tacie sędziowie przyznali zw: 
Stacharsk 


iestwo w T-ej 


s wypadła 
wodników 


EN któ 
i minu- 
wege 


(E). Mie 


netgicznym „atakiem Z 
ry jednak po kilku pie 
tach słabnie, a ni 
zdobywa nad nim Matu 
potrafi on jednak zdoby: 
wysiłek i ani w pi j, ani w dr 
giej rundzie nie udaje mu się rozłoż; 
przeciwnika. Zwycięstwo jednak p 
it orzeczenia sędziowskiego 
le, 

Łódź prowadzi już é : 0 i zwy 
EEEE = ICE TEE 


cz szermierczy pomiędzy 
ZZK zespołem 


oprawę. 
lonej. 
chosłowack 
gi i Łodzi, Jedn słowem, atmosi 
wielkiego meczu międzynarodow! ego. 


h serdeczną przy 
h narodów, i po 
tkowych podarunków, na sa- 
się byfrny narodówe. 

sali YMCA zostały po brze 
gi wypełnione publicznością. Widownia 
początki owo mało orientuje się w tajni 
kach szermierki, ale już po kilku w 
kach zaczyna poznawać sekrety tej dy- 
scypliny sportu. Rozgrzewa się i okla- 
skuje wyczyny szermi co zresztą 
jest tym sporcie niedozwolone, Bić 


Powieść o 
Mały, 
nie napraw. 


drobny epizod, wspomnie- 
dę dziecinne i błahe „ale 
Orszewski m o nim z sentymentem 
siedząc pod sażkiem ściętego drzewa, 
Po aicezo tak samo jak tamto za da- 
ekim Horyniem: - 

Machinalnie spojrzał na swoją to- 
watrzyszkę. 

Hanka leżała na mchu, założywszy 
zęce pod głowę. Ślizgając się wzrokiem 
po jej twarzy, znalazł w niej jakiś pra- 
wie sobie obey rys. 

Oczy jej były zadumane, melancho- 
Tijne. 

— O czym tak myśli: 
nie? — dotknął ustam 
ramienia. 

Dziewczyna milczy, O 
stają smutne. Potem pr 
Ki i mówi cicho: 

— To, w ty! 
teti 
że nigdy, ni 
liwa, jak na 
tobą. 


eraz, kocha- 
j opałonego 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: 


za wytaz pełitowy Doza tekstem — 5 zł lane 


Więc skąd ta melanchólia? — gla- 
dzi dalej ad przegub jej 

— Bo rzypomniałam 
tam w Łodzi « o tej samej porze szaleje 
upał, że jest tam szaro i t bardzo bez- 
radoś A w fabryce u Brauera w 
skwarze i zaduchuw niewygodzie i tęs- 
knocie za domem, męczy sie od miesią- 
ca kilkuset bohaterów: moich braci.. 


ROZDZIAŁ 6SMY 


NIESZCZĘŚCEHE PANI ELI KAMM. 
Sytuacja w fabryce Oskara Braue- 
pić ciężka. 


a m e była 
reduty. Bobo 
o poddaniu 


jakie j 
|matki 


a 4 j] =D 0 ad (1 =R R 94o 


ka i 


wzgl 


je st 


dość 
czyna 


kani 
10:6, 


| poz. 


no: 


li, 


x 


Krakowianie 
a spotkania a 
nie brakowało im Rychty i 
rych powstrzymały 
natury osobistej. 
się natomiast 
zo w w. półciężkiej 
iadczył ob. Skibi 
K 


„| Łodzi opanov 
nają sami odnosić sukcesy. "Notuj 
tu dobrą p 
dzielnie sek! 


cję tak, ż 


zwycięsty 
koszt. 


Ika przez cały czas. by 


WYP 


ty Kalpi 
nżowe 
owie 17. 


lk, 


wani. 


Woch 


walki Polacy istoire p 
wkrótce 


gładko, ale po: 
a się wyrów 


e we floreci 


Bohaterem dnia 


Fokt, który 


cegieł, żelaza i szkła 
nie do opisania, Bolały kości 
leżenia na deskach i betonie, na cien- 


spotka 
ML. 
BE TARLEN 


w 


i 


pe i 


b. 


zej pewnej poraż 
/tedy jadnak| obecnego mistrza Krakowa. As kr 
ó ski trafił na godnego siebie prz 


jakie na punkty c 


wynik 
gdyby 


òssa, któ 


Kral owie 
W ŁES-ie 
é brak Gliń. 


cki, kierow 


sekretarz 


zespołu 


ned 


nie odbędzie stę 


(Ski) 
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1a błyskawiczna” 


ringu w Piotrkowie. 

- Concordia 8:6 
odniosła niespodziewane 
two nad bokserami „Conóor- 
dif* w Piotrkowie, bijąc ten zespół w 


= |stosunku 8:6, Zwycięstwo byłoby paw. 


niej jeszcze wyższe, gdyby nie dwóch 


bokserów klubu łódzkiego, którzy. 
spóźnili się na poci 

w wadzi e muszej Łasiński (W) wy- 

,|grywa w” pierwszej run przez t.k.0. 


z Adamskim. W koguciej wobec niesta- 
wienia się zawodnika Wimy, stoczono 
towar ą walkę między dwoma bok. 
serami Concordii, w której Sidorko po- 
konał Kiziorka. W piórkowej Niewia. 
domski (C) w pierwszej rundzie wy- 
grywa prze t.k.o, z Kredensem (W). 
W piórkowej drugiej Pietrasiewiez (C) 
uległ Kawczyńskiemu (W). W lekkiej 
Ścibut (C) kończy walkę z Pietrasz. 
kiem (W) przez t.k.o. w pierwszej rum 
dzie. W. półśredniej Mrowiński (W) 
w pierwszej rundzie wygrywa z Jurcza 
kiem (C) na skutek kontuzji oka W 


"średniej Unton (W) zwycięża w pier- 


wszej rundzie Tomiekiego (C) przez t. 
ko W drugiej dniej Kuźniak (C) 
zdobywa punkty już w pierwszej run- 
Se na skutek poddania się Kazimier- 


om 


brawo można. bowiem dopiero pò za- 


nego spotkania w iej broni, Pobił on 
awnego mistrza Czechosł 
t- zawodnik j 
46 lat, był klasą dla 
o rywalizację w 


nie 


szab 


7 Czechami 


A ondyci n 
Powracając do szpady, to Czesi od- . 
nieśli zwycięstwo 9:3. Mecz nie został 
dokończony wobec' zepsucia się apara- 
tu elektrycznego do sędziowania. 

W szabli Czesi zwyciężyli 10:6, w 
a| konkurencji Sokol zrewanżował się, 
Foktowi, bijąc go 5:0. Z zawodników 
łódzkich najlepiej wypadł tu Banaś, 

Charakterystyczne są opinie po 
meczu, a mianowicie kierownik druży- 


Banasia, któremu|ny czechosłowackiej Engelman tak 
duje Dajwłowski, Spot- mówi: 
wygrywają ` goście — Podobał mi się we florecie Banaś 
por. Fokła uważam za wielki talent 
w szpadzie był|w zpadzie. Taki temperament jaki 
ni segrat ant jed. | wykazał Fokt rzadko się widzi, 
Jak twierdzą znawcy szermierki, 


główną przyczyną porażek był Wrak 
kondycji fizycznej, 

W sobotę Czechosłowacy wygrali 
w Katowicach w szpadzie 106, a w 
szabli 9:7. 


(A tu upał stawał się nieznośny. 
W fabryce, zbudowanej z cienkich 


panowała dusż- 


od 


podściółce szmat i-gałgabów. Z je: 


ch fabryk. 


a. 


za milimetr — szpalię ppza ‘eks 


mych i świątecznych — 50 procent drożej 
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iagałi 


M tych warunkach strajk mógl się 


dzeniem sprawa skomplikowała się 
również. 

Oskar Brauer, pragnąc złamać opór 

, odciął wszelką komunika- 


nie było mowy o przynosze- 
niu obiądów z zewnątrz. 

Ale i na to znalazł się sposób. Oku. 
pujący fabrykę robotnicy przy 
sznurów i Koszów 
ażeby podzielić ją spraw 


mo- 


wiedli- 


A żywności: nie zbrakło, bo w chwi- 
kiedy zdawało sie, że trzeba. będzie |;. 
skapitulować, strajkującym przyszły z 
pomoeą zwiążki zawodowe i robotnicy 
inny 
„ Skłądki dały bardzo .piękne rezul- 
taty. Duch strajkujących został zna 
komicie* pokrzepiony: 
sowa zaczęła zwyciężać: Brauer, choć 
ERN się jeszcze, zrozumiał, że prze- 


Solidarność kla. 


tem — zł. 14. w tekście — zł. 2). 


ły zamówienia na poważną partię to- 
waru:-Należało przejść do kampanii zi- 
mowej, 

Nie było mu to „przyjemnie, ale rad nie / 
rad musiał wsz z delegatami fabrycz: 
nymi pertraktacje » 

Zwycięstwo, jakie odnieśli robotnicy, 
było pełne. 

Fabrykant zobowiązał się honorować 
dodatkowo stawki za pracę w szarparni, 
przyjąć z powrotem wydalonych robotni- 
ków, więc: Raszka, Łucząja, Martę Klecz- 
kowską, Marię Balikową, Józefa Pietraszka 
i Antoniego Kolesińskiego, a zwolnić maj- 
stra, Brunona Szulca, który swoim postę- 
powaniem. spowodował zajście, 

Posępna, milcząca fabryka rozszalałą się 
radości 

— Zwyciężyliśmy! 
okrzyków. 

Robotnicy brali się w ramiona. Po tylu 

tygo odniach niewygód i niedostatku, mieli 
znów wrócić do domu do swoich żon 1 dzie- 
ci. Mieli znów rozpocząć normalny tryb 
|życia! 

Hałaśliwą gromadą wysypali się. na ulie 
ce. A tam czekały już na nich, rodziny. 

Nowe powitania, nowe okrzyki. 

Tam młody monter wita matkę. Tu 
ktoś podnosi do góry dwuletnią dziewczyn 
ke, którą przyprowadziła mu żona. Ówdzie 
jznów grupka robotników dzi je delega- 
ch fabryk, że przez ich golidarność 
okupacyjny: zakończył się klęską fa- 
brykanta. 


— rozlegał się grzmot 


' Ulice są duszne, 
słońce powoli 
Tium; zobrany 


W. nthierach mediis 


